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Wojska Noworosji zdobyły w ostatnich dniach teren donieckiego
lotniska, o który walki trwały od kilku miesięcy. Zajmujący
część terminali ukraińscy żołnierze opuścili swoje pozycje.
Część z nich poddała się i poszła do niewoli. Był to efekt
kontrataku  oddziałów  Donieckiej  Republiki  Ludowej,  po
niedawnym  natarciu  sił  Ukraińskich.  Udało  się  zniszczyć
wszystkie ważniejsze pozycje obronne Ukraińców. Informacje o
zwycięstwie wojsk DRL potwierdził obecny na miejscu ukraiński
dziennikarz. Rosyjskie telewizje pokazały reportaż z wnętrza
dotychczas  bronionych  przez  siły  Ukraińskie  budynków,
pokazujący ciała poległych żołnierzy oraz wziętych do niewoli
członków batalionu Azow.

Co  najmniej  13  osób  (nieoficjalnie  15)  zginęło,  a
kilkadziesiąt zostało rannych w wyniku trafienia pocisku w
przystanek  transportu  publicznego  w  czwartek  w  dzielnicy
Lenińskiej w Doniecku. W wyniku wybuchu uszkodzone zostały
busy, stojący na przystanku trolejbus i przejeżdżający obok w
momencie  ostrzału  samochód,  a  odłamki  dosięgły  również
tramwaju. Na miejscu pracują przedstawiciele OBWE i służby
ratunkowe.  Na  miejsce  zdarzenia  pojechał  również  szef
proklamowanej  w  trybie  jednostronnym  Donieckiej  Republiki
Ludowej Aleksandr Zacharczenko.

Minister spraw zagranicznych Ukrainy Paweł Klimkin powiedział,
że  śmierć  ludzi  na  przystanku  transportu  publicznego  w
Doniecku była wynikiem zamachu terrorystycznego. „Tragedia na
przystanku  w  Doniecku  jest  naszym  wspólnym  nieszczęściem.
Przez  takie  ataki  terrorystyczne  ginie  ukraińska  ludność
cywilna. Rosja powinna powstrzymać terrorystów” – napisał szef
MSZ Ukrainy na Twitterze. Siły samoobrony poinformowały, że
zatrzymano grupę dywersyjną, która może być odpowiedzialna za
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to zdarzenie.

Ukraińscy zwierzchnicy resortu siłowego idą va banque ponownie
bombardując cywilów i próbując wyrządzić maksymalne szkody dla
infrastruktury  regionu.  Wydaje  się,  że  zamiary  ukraińskiej
władzy wykorzystania rozejmu do przegrupowania i przezbrojenia
swoich  jednostek  niczego  w  istniejącej  równowadze  sił  nie
zmieniły.

Petro  Poroszenko,  który  początkowo  odrzucił  propozycję
Władimira Putina w sprawie wycofania ciężkiego sprzętu z linii
podziału  między  siłami  bezpieczeństwa  a  siłami  samoobrony,
nagle  zadeklarował  gotowość  Ukrainy  do  natychmiastowego
zwołania  grupy  kontaktowej  i  podpisania  harmonogramu
realizacji porozumień z Mińska. Z drugiej strony – w kraju
rozpoczęła się czwarta największa fala mobilizacji. Planuje
się  powołanie  kilkudziesięciu  tysięcy  rezerwistów,  w  tym
deputowanych  na  różnych  poziomach,  oraz  zwiększenie  liczby
żołnierzy  do  rekordowych  250  tysięcy  osób.  Widocznie,  aby
pewniej  i  bardziej  niezawodnie,  jak  powiedział  Poroszenko,
odrodzić „ukraiństwo” w Donbasie. Według licznych doniesień
wezwania  przychodzą  nawet  do  kobiet  w  ciąży,  osób
niepełnosprawnych i uczniów szkół średnich. Jak dotąd stan
wojenny  na  Ukrainie  nie  został  ogłoszony,  za  to  Rada
wprowadziła zmiany kilkudziesięciu przepisów w celu zdjęcia ze
zwierzchników sił bezpieczeństwa odpowiedzialności za śmierć
cywilów. Tę dziwną sytuację można wyjaśnić bardzo łatwo –
kraje w stanie wojny nie mogą otrzymywać pieniędzy od MFW, ani
broni z zewnątrz.

Prezydent Ukrainy Petro Poroszenko przeprowadzi w Davos, gdzie
obecnie przebywa, rozmowy z dyrektorem zarządzającym MFW w
sprawie dalszego kredytowania – poinformował dzisiaj premier
Ukrainy  Arsenij  Jaceniuk  na  posiedzeniu  rządu.  Wcześniej
minister  finansów  Ukrainy  Natalia  Jareśko  oznajmiła,  że
Ukraina prowadzi obecnie bardzo trudne rozmowy z MFW w sprawie
dalszego  kredytowania,  fundusz  chce,  aby  Kijów  zmniejszał
wydatki i realnie walczyć z korupcją. Jednocześnie nie podała



ona daty, kiedy Kijów może otrzymać kolejną transzę MFW. Misja
MFW 12 stycznia rozpoczęła rozmowy z ukraińskimi władzami w
sprawie dalszego kredytowania, praca misji w Kijowie potrwa do
29 stycznia.

Przeciwko  65  osobom  wszczęto  postępowania  karne  w  sprawie
zbrodni  wojskowych  na  południowym  wschodzie  Ukrainy  –
poinformował  rzecznik  Komitetu  Śledczego  Rosji  Władimir
Markin.  Według  niego,  „trwa  aktywna  praca”,  zbierane  są
materiały  do  postawienia  zarzutów.  „Ktoś,  jak  na  przykład
Sawczenko  i  Litwinow,  na  pewno  zostanie  postawiony  przed
rosyjskim  wymiarem  sprawiedliwości,  kogoś  czekają
międzynarodowe rozprawy, a ktoś może znaleźć się na ławie
oskarżonych na Ukrainie” – oznajmił Markin.

W środę 21 stycznia Rada Państwa Republiki Krymu dokonała
nacjonalizacji  kompanii  DTEK  „Krymenergo”,  należącej  do
ukraińskiego  holdingu  energetycznego  DTEK,  którego
właścicielem jest znany oligarcha Rinat Achmetow. „Uważamy, że
sfera  energetyki  powinna  być  kontrolowana  przez  państwo.
Wierzę, że w rękach państwa ta kompania przyniesie Krymowi
więcej  pożytku”  –  powiedział  podczas  sesji  krymskiego
parlamentu  głowa  republiki  Siergiej  Aksjonow.  Zapewnił,  że
własność  kompanii  pozostanie  w  państwowych  rękach,  jej
prywatyzacja  nie  jest  planowana.  Dodał,  że  decyzja  o
nacjonalizacji  była  także  reakcją  na  nieuczciwe  praktyki,
jakich dopuszczało się kierownictwo firmy oraz jego niechęć do
przerejestrowania  przedsiębiorstwa  zgodnie  z  regułami
rosyjskiego  systemu  prawnego  i  nie  jest  związana  z  osobą
właściciela  holdingu.  DTEK  „Krymenergo”  to  jedno  z
największych  przedsiębiorstw  Krymu.  Pracuje  w  nim  sześć
tysięcy  osób.  Kompania  dostarcza  energię  elektryczną
mieszkańcom półwyspu, obsługuje terytorium o powierzchni 27
tys.  km  kw.  Równocześnie  Republika  Krymu  dokonała  także
nacjonalizacji regionalnej Międzybankowej Giełdy Walutowej. W
uzasadnieniu podano, że giełda była stworzona „za pieniądze
regionu”.



Szef firmy Rosyjskie Koleje, Władimir Jakunin, poinformował o
rozpoczęciu budowy drogi kolejowej omijającej Ukrainę. Nowa
trasa będzie znacznie dłuższa „z powodu rzeźby terenu i innych
okoliczności”.  Rosyjskie  Koleje  planują  obniżyć  koszty
przejazdu używając piętrowych wagonów. Obecnie pociągi jadące
po  terytorium  Rosji  na  południe  kraju  muszą  przekraczać
terytorium  Ukrainy  w  rejonie  obwodu  woroneskiego  i
rostowskiego. Ta część drogi kolejowej była budowana w czasach
ZSRR, kiedy granice między republikami związkowymi istniały
jedynie na papierze.
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